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pien iądze  _________________

P r z y jm n ją  s ię
o g ł o s z e n i a ,  ro zp ra w y , odezw y w szelk iego  rodzaju.
D O N I E S I E N I A  literackie, księgarskie, handlowe, p r z e m y s ł o w o  

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  t y c z ą c e  s ię  s p r z e d a ż y ,  kupna, dzierżaw itp 

Z a  o p ł a t ą
od w ie rsza  petytow ego za  jednorazow e umieszczenie po 8 

g ro szy  nastepne po 3 g rosze .
L i s t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  s ię . wyjąwszy od stałych  
lub znanych  korespondentów '.

(k g t*  Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Kraków d. 1 maja.

W  numerze 89  dziennika naszego, zrobiliśmy 
kilka krótkich uwag korespondentowi lwowskiemu 
gazety Reichszeitung, tyczących się nadziei, ja­
kie prowineya Galicyi z pobytu JE . Gubernatora 
w Wiedniu sobie czyni, jako też co do potrzeby 
tamże gazety niemieckiej. W  odpowiedzi na te 
uwagi, oświadcza pan korespondent w liście do 
gazety „Reichszeitung“ fTod dniem 2 4  kwietnia, 
iż nie dziwi się wcale, że „Czas" przeciw nie­
mu, bo za zwyczaj występuje przeciw każdemu 
poglądowi na interesa naszej prowincyi, który nie 
u niego znalazł swój początek, ale go to uderza, 
że trafniejszem zdanie swoje nie poparł dowodem, 
jak tylko tym, iż oczekiwania i życzenia rzetel­
nie i’ dokładnie w osobnym orzekł artykule. — 
Dowód ten z resztą, powiada, byłby mógł rozu­
mowanie jego obalić, gdyby życzenia wyrażone 
w „Czasie" były życzeniami większej części mie­
szkańców w kraju, ale tak (według tego jak są­
dzi p. korespondent) nie jest i dla chwiejącej się 
polityki tego dziennika hyc nie może.

Przyznaje nam pan korespondent pewną inieya- 
tvw e w interesach krajowych —  z chęcią n.nAza­
jem przyznajemy, że bronimy naszego pog ąt u 
na rzeczy. Z d aw ało  nam s ię , skoro p. kores­
pondent tw ierdził niepodobnem określenie nadziei 
kraju z okoliczności zw yż wspomnionego pobytu, 
że nie możemy w ażniejszego, a przeciwnego po­
stawie dowodu, jak ten, iż takowe dokładnie w e ­
d łu g  nas w e wstępnym orzekliśmy artykule. Z e  
takowe nie są  wyrazem kraju, wyrokuje pan ko­
respondent. W  imieniu kraju, powtarzamy ciągle, 
nie przyznajemy sobie prawa przem awiania, ale 
znów spodziewam y się w ięk szego poparcia od o -  
pinii publicznej, jak ów g ło s  m alej partyi, do 
której nas pan korespondent ogranicza. N a sza  
polityka, która panu korespondentowi chwiejącą 
zwad się podobało, ma bvc tego przyczyną. G dz.ez  
to chwianie upatrzył? R adzibysm y się do w czo -  
rajszego odw ołać artykułu o niezależności zien 
nika, ale nie zapominamy, że artykuł me jest; a i -  
gumentem. M oże w adę tę ,  równie jako i y ia  
popularności w y czy ta ł p. korespondent, w  galicyj­
skich korespondencyacli przeciw nam wym ierzo­
nych w  kolumnach gazet poznańskich? zgoda  
ale zapytam y tylko w tedy, czy  pan koresponden

zgadza się w opinijach politycznych ztemi kores- 
pondeneyami?

Lecz przejdźmy do głównego przedmiotu listu 
pana korespondenta. Powtarza o potrzebie dzien­
nika niemieckiego w Galicyi, a mianowicie o -  
piera to naprzód, na licznej ludności niemieckiej, 
która winna mieć swój organ; dalej, że organ 
ten konieczny jest, aby stanowisko Galicyi w o- 
bec innych utrzymać prowincyj; co większa, aby 
wywalczać jej prawa; wreszcie z prawdziwą kur- 
toazyą kończy wyrażaną nadzieją, iż przyznamy 
dla tego już samego potrzebę takowego dzien­
nika, aby mieszkańcy innych prowincyi austrya- 
ckich, którzy nie posiadają polskiego języka, z nauk 
dawanych w „Czasie" bib winnych polskich dzien­
nikach korzystać mogli. Ta liczna ludność niemie­
cka w Galicyi, jak wiemy, nie przechodzi 9 0 0 0 0  
dusz, w tę już policzono 4 0 ,0 0 0  urzędników przed 
zaprowadzeniem akcyzy. Nie chcemy mówić bez 
dowodów, jak dalece zwiększyła się ta liczba 
urzędników. Nieobecność dziennika niemieckiego 
zdawała nam się dowodzić, że ludność ta nie 
potrzebuje organu, zw łaszcza, gdyśmy widzieli, 
iż pewna jej część w gazecie Neue Zeit swoje 
przedstawiała dążności. A leż skoro pan kores­
pondent widzi tego potrzebę, my którzy nieczyich 
praw przesądzać nie chcemy, zgadzamy się na to, 
tern chętniej, iż uważamy w tem spełnienie naszych 
życzeń, abyśmy nie sami w dziennikarstwie prze­
mawiali. W szakże z drugiej strony takiemu or­
ganowi przyznaćbyśmy nie mogli, jak tylko pra­
wo reprezentowania interesu ludności niemieckiej,
n ig d y  z a ś  p o ls k ie j  p r o w in c y i  d o  c e s a r s t w a  a u -  
stryackiego należącej, tern mniej jeszcze utrzy­
mywania jej stanowiska, o którem pan korespondent 
zapewne zapomina, że innem być nie może tylko 
narodowem.

Posiedzenie Rady M iejskiej d. 2 9  kw ietnia  / 8 5 0 .  
Obecnych 2 6 —początek o godzinie 4ej z południa.— 
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego posie­
dzenia na dniu 22  b. m. odbytego, jeden z radzców  
zapytał, dla czego dotąd nie położono tamy powięk­
szaniu się liczby sklepów starozakonnych na Strado- 
miu wbrew rozporządzeniu wys. ministerstwa dozwa­
lającemu tym tylko starozakonnym mieć otwarte na 
otradomiu sklepy, którzy je mieli już otworzone przed 
dniem A 5 listopada r. z . , a to dopóki kwestya wol­
nego zamieszkiwania i handlowania starozakonnych 
ostatecznie rozstrzygniętą nie zostanie. V ice-prezes

w yjaśn ił, iż ze strony Rady Miejskiej wydane zo­
stały  rozporządzenia na zasadzie przepisów obowią­
z u j ą c y c h  i w tym względzie stosowne wezwanie do 
c. k. Starostwa Grodzkiego, a następnie raport do wys. 
c. k. komissyi gubernialnej przesłano. Rada uchwa­
liła  ̂przyjąć do wiadomości.

Następnie przedłożonym został wniosek mający na 
celu obmyślenie środków zapobiegających szerzącemu 
się coraz bardziej od lat kilku ubóstwu klas średnich, 
a zupełnej prawie nędzy najniższych. Po dość dłu­
gich w tym przedmiocie rozprawach wyjaśniających 
wszelakie okoliczności, jakie pod tym względem w p ły­
nęły na dzisiejsze położenie mieszkańców; uchwalo­
no przedłożyć wys. c. k. komissyi gubernialnej w ier­
ny obraz stanu miasta naszego, któryby z jednej stro­
ny przyczyny upadku przedstawiwszy, z drugiej strony 
podał środki nie tylko tamujące zupełną jego pod 
względem materyalnym ruinę, ale nadto obmyślające 
poprawę przez nastręczenie utrudnionych dziś sposo­
bów zarobkowania, i przemysłowego i handlowego ru­
chu. Rada Miejska ufna w staranną opiekę rządu, 
przedsiębierze krok ten w nadziei, iż wys. c. k. ko- 
missya gubernialna ściśle podanie zgłębiw szy, w szel­
kich dołoży starań do zrealizowania następujących 
u c h w a ł ą  objętych środków:

Ułatwienie stosunków handlowych z Królestwem 
Polskiem osobliwie pod względem handlu zbożowego, 
a ztąd nie tylko przywrócenie targów zbożowych na 
Kleparzu, ale zarazem położona tama niestósunkowe- 
mu podnoszeniu się cen zboża w mieście naszem, cze­
go jednomilowa odległość od granicy Królestwa Pol­
skiego usprawiedliwić nie może. Dzienniki handlowe 
udowodnić są w stanie, że ceny zboża w  Krakowie 
nie tylko są w yższe od cen po innych miastach pro- 
wincyonalnych państwa, ale nawet stosunkowo w yż­
sze od cen po wielkich a odległych targach europej­
skich, dokąd zboże długim i kosztownym dostaje się 
transportem. Tymczasem miasto nasze położone w  
środkowym punkcie wielkich dróg zbożowych, sp ła -  
w n ą  r z e k ą ,  b i tem i g o śc iń c a m i  i ko le ja m i  że la z n e m i  
zb l iż o n e  do okolic  w zboże obfitujących i prawie w  
ich sercu leżące, którego głów ny niegdyś handel na 
tej gałęzi się zasadzał, dziś na w łasną nawet kon- 
sumpcyę zakupywać musi zboże za granicą i to za 
pośrednictwem małej liczby spekulantów, będących 
w stanie i możności posiadać wizowane w ambasa­
dzie ces. ros. w  Wiedniu paszporta; a kupno to, przy 
wysokiej opłacie celnej i drobiazgowości i rozwlekło­
ści form urzędowych przy ocleniu używanych, je­
szcze bardziej jest utrudnionem. Toż samo tyczy się 
i bydła rogatego, tak, iż miasto nasze niewyjmując 
nawet czasów ogólnych wstrząśnień politycznych eu­
ropejskich nie pamięta tak wysokiej jak obecnie taksy 
mięsa. Zanim więc ruch handlowy i przemysłowy 
głównie ku Królestwu Polskiemu skierowany, po pa - 
roletniej stagnacyi wynajdzie dogodny dla siebie od­
pływ , zanim zmiana stosunków włościańskich w  re­
gularne i wzajem na siebie oddziaływające produkcyi

Tutti frutti z Wiednia i jego okolic.
( C ią g  d a l s z y .)

' Lecz przy wystawach „Proroka* zachodzi tutaj mała 
okoliczność, tojest, źe mienie biletu do miejsca nawet zam­
kniętego, niezapewnia jeszcze nikogo, czy będzie na spe­
ktaklu i miejsca drogo kupionego istotnie użyje. Do miejsc 
bowiem zamkniętych tutejszych niema osobnego wnijścia, 
i chcąc sie do nich dostać, trzeba przechodzić przez par­
ter Otóż edy na ten Parter schodzi się zwykle publi­
czność już o Ściej godzinie, gdy tam panuje tłok taki, 
żeby i szpilka niedoleciała na ziemię, gdy panowie par­
terowi wynagradzając sobie znać kilkogodzinne stanie, 
bardzo są skłonni do wzięcia odwetu na arystokracyi za­
kupujące/ miejsca zamknięte . przychodzącej naturalnie 
później; — zdarza sie przeto bardzo często, źe przycho­
dzący z biletem do zamkniętego miejsca zastaje w par­
terze uorganizowana koalicyą demokratyczną osobliwie 
z strony wojskowych, głównie naprzeciw er es owiej a y  
stokracyi, w skutku której właściciel rze im i , 
a zatem mimo posiadanego prawa, niem0/ |  nikj| przepuścić 
go miejsca, bo go w parterze przez tł  P P
niechce, musi nolens volens, wracac z 1 J  którei 
mu. Na pierwszćj. osobliwie wystawie, ko i y •
mówię tak się pokazała być uorganizowana, p
do krzeseł, powiększój części płeć piękna, ™dsie 1 P 
loże Igo piętra spuszczać się po drabinach CD na parter, 
żeby tylko wejść w posessyą fotelu kupionego za drogie 
pieniądze, bo za 150 guldenów!

Niechcąc doświadczyć podobnego losu, i niemając ża­
dnej ochoty popisywania się przed publicznością W iedeń- 
S, T z moJa gimnastyczną zręcznością, poszedłem sobie 
do tea tru  na całą godzinę pierwej przed zaczęciem spe­
ktaklu, pewny, że się przecie do mego krzesła dostanę 
po drodze naturalnej, ale nie po drabinie! Ale rachuba 
moja pokazała się być mylną. 0  6ej godzinie zastałem 
juz przy wejściu do parteru taki mur wojskowych, że o 
przebiciu się przez niego ani myślić niemożna było. Na­
daremnie próbowałem jawnego niepodobieństwa!... nadare­
mnie bileter krzyczał za mną: „Erlauben sie meine Her- 
ren , żaden z tych panów nawet się nie obejrzał, tym 
mniej przeto usunął. W tak przykrym położeniu miałem 
ju z .w aśnie nawrócić drogi, i tentować losu albo przez 
or lestrę, albo też z loży której po drabinie, kiedy opa- 
rznose, opiekująca się mną jawnie, zesłała mi na pomoc 

niespodziewanego zbawiciela. Jakiś jenerał przyszedł także 
z zoną i córką, z biletami w ręku do miejsc zamkniętych, 
zobaczywszy przed sobą tłum zastępujących drogę ofice­
rów, zakomenderował g łośno: „Platz meine Herren*. Pa­
nów ie oficerowie zrobili śpiesznie przejście, a ja uchwy­
ciwszy się za falbanę mantylki panny generafownej, i bło­
gosławiąc dyscyplinę wojskową, dostałem się nareszcie 
pod strażą takiej eskorty, do miejsca, o którem już zwąt­
piłem, czy się z nim zobaczę.

l rzebacz sz. Redaktorze, ie  Cię nudzę tak obszernym 
opisem mojego „entree* na „Proroka*, aie to czynię dla 
tego tylko, żebyś się przekonał, że zobaczenie „Proroka* 
w W ledniu to nie są żadne przelewki, żebyś wreszcie do 
mojej relacyi większą nieco przywiązywał cenę, widząc,

jakie koszta i trudy podjąć musiałem, zanim nabyłem ty­
tułu do jej spisania. .

Szczerze powiedziawszy, zdejmuje mnie ochota dac Ci 
krytyczną analizę tego muzykalnego dzieła, tak , jak go 
z jednorazowego widzenia i słyszenia cenić i sądzie mo­
żna. Ale się doprawdy boję wystąpić z mym zdaniem, 
bom tam w Krakowie, pod względem sądu o sztukach 
pięknych, niejednej się już surowej nasłuchał r e p r y m a n -  
dy. Zawsze mi się zdawało, źe sąd o dziełach sztu i, a 
zwłaszcza tak zwanej „ pięknej “ a więc muzyki, ma a ^ 
stw a, rzeźby, teatru itp., jest wydziałem n>e Y® 
ców i biegłych w sztuce, ile miłośników; źe pui ,
sądzi podobne dzieła nie tyle wedle tych u y 
łych praw ideł, ile wedle wrażenia, j a k ie j  " . ^
Myślałem, że wieniec zdobiący ^ ^ T n ó w ^  TorwaldL1" 
sztów, Talbergów, Steubenów, Benc cm ’ .
nów i wszystkich podobnych lum‘"a‘'J £ 0^ j  • >» 7 . zo7 
stał, więcej poklaskiem rzeszy za. , ; 7t„ j  , , am.,»
aniżeli dekretem jakiej uczone) , • ’ u^o nie
jestem znaw cą, ale tylko nu  o członkip C°
zaś naiwiecei* ndy CZ“J® B o n k iem  tej rzeszy, zas n a jw ięc ij , g y sze(jzie pierw sza wvrokuie z rv - ktora o nich zaw sze i w . r wyroKuje, zry
wałem sie d o ś ć  często do dawania zdania, o muzyce 
zwłaszcza i Teatrze, a to wedle w rażenia, jakie w mój 
duszy budziły- Przed kilką atoli laty wyczytałem w je ­
dnym z dzieł uczonego naszego współrodaka zdanie, 
d y a m e tr a ln ie  dotychczasowej mojej wierze przeciwne, zda- 
nie, które"położyło koniec zarozumieniu, z jakióm się zry­
w a łe m  do sądu o dziełach kunsztu, który mnie tylko za­
chwycał, ale którego prawideł nieznałem. Autor albo-
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i konsumpcyi w ejdzie stadium , czas dzisie jszy  ciśnie 
miasto nasze ca łym  ciężarem  nieustalonych stosun­
ków  handlow ych i p rzem y sło w y ch ; zm iana zatem 
przepisów  paszportow ych  i rozporządzeń  celnych, 
u ła tw ia jąc  dostaw ę zboża i b y d ła , w p ły n ie  na zn iże­
nie cen i podniesienie tym sposobem dobrego bytu kon­
sum entów. Gdy nadto w kró tce  ma nastąp ić  o rgan i- 
z acy a  G alicyi, uchw alono u p raszać  kom issyą g u b er- 
nialną o w staw ien ie  się za  miastem naszem  do w ys. 
rząd u , aby pom ieszczone b y ły  w  K rakow ie  te w ła ­
d z e , które licznych , s ta ły c h  i p rzy jeżd ża jący ch  tu 
śc iągnąć  mogą konsum entów . , ,

W reszc ie  miasto nasze  lubo niezam ożne posiadając 
k ilka zak ład ó w  dobroczynnych , dostatecznie dla ka­
lec tw a  lub p rzypadkow ego ubóstw a w yposażonych, 
n ieznało  nigdy dotąd tej ogromnej m assy proletarya-

jących  liczyć się moze. iviassa ta m ieszkańców  znaj 
d ó w a ła  n iegdyś dostateczne środki u trzym ania się p rzy  
sp ła w ie  w is łą , fu rm ance, p ryw atnych  i publicznych 
budow lach. P ie rw sze  i drugie u s ta ły  ze zm ianą sto­
sunków  h an d lo w y ch : budow le p ryw atne  jako owoc 
dobrego bytu m ieszkańców  z pow odów  poprzednio 
w y ło żo n y ch , rzadko  ju ż  dziś p rzedsiębrane, nie są  
w  stanie w szystk ich  wolnych od p racy  rąk  zatrudnić. 
A le kiedy niegdyś liczne publiczne budow le osobliw ie 
k an a ły  d a w a ły  ła tw ą  sposobność zarobkow ania mie­
szkańcom , do k tórych podupad łych  domków po p rzed ­
m ieściach dziś już  nędza  zag ląd a , to w mocy w yso ­
kiego rząd u  leży  zapobiedz biedzie i dźw ignąć  na­
w e t zu b o ża ły  stan  w yrobniczy. P rz e sz ło  bowiem s to -  
ty sięcy  z ło ty ch  reńsk ich  w  monecie konw encyjnej do 
kas państw a w p ły n ę ło  i te zw rócone mu zapew ne 
zostaną; ale od śpieszności tego zw ro tu  zaw is ło , czyh 
w  bieżącym  roku kanaPy za rząd zo n e  w  latach  1 8 4 b  
i 1 8 4 7  budow ane b ę d ą , i czyli ju ż  zaw alone i w a ­
lące się zostaną  w y restau ro w an e  ( a  tym sposobem 
miasto za  zbliżeniem się  gorącej pory  roku od szko­
dliw ych ochronięte w y z iew ó w ) czyli w reszc ie  p arę  
ty sięcy  rą k  znajdzie  dla siebie zarobek  i utrzym anie 
i n iepow iększy ogromnej liczby ubogich i w łóczęgów . 
A  jakko lw iek  środki te nie są  dostateczne, aby posta­
w ić  miasto nasze w  stanie kw itnącym ,# przecież zdo­
ła ją  zapobiedz najgw ałtow nie jszym  potrzebom licznych 
m ieszkańców  i bezpośrednio w p ły n ą  na popraw ę bytu 
m ateryalnego w szystk ich .

Po p rzy jęciu  w szystk ich  tych  w yjaśn ień  i w nios­
ków , p rz y s tą p iła  R ada do obioru trzech  kandydatów  
na posadę p isarza  rzezaln i i ty lu i  na k o n t r o l lo r a  <to 
te jż e , celem p rzed staw ien ia  ich w yższym  w ładzom  
do zam ianow ania. —  Posiedzenie zam knięte o godz.

Z a  zgodność z protokółem  obrad 
Estreicher Z . S . J .

7% wieczorem.

Przegląd polityczny.
W śród obecnej ciszy politycznej, kwestya kościelna 

w Austryi nieprzestaje być przedmiotem powszechnego 
zajęcia tak w  stolicy jak i na prowincyi. Rozporządze­
nie cesarskie o stosunkach katolickiego kościoła, zaczy­
na pobudzać duchowieństwo innych wyznań do życzeń i 
pretensyj. Patryarcha grecko-nieunickiego kościoła i po­
dlegli mu biskupi: Temeswarski, W aradyński, Herman- 
sztadzki i Czerniowiecki, mają przedłożyć ministerstwu 
prośbę o przyznanie im tych samych praw i tej samej 
niezavvisłości, jakie katolickiemu przyznano kościołowi, 
mianowicie zaś, aby patryarcha wybieranym był niezale­
żnie przez synod, a tern same'm aby prawo patronatu zo­
stało zniesionem.

Z dniem wczorajszym według umowy z dnia 30 wrze­
śnia skończył się mandat komisyi frankfurckiej; jak wia­
domo przed jego upływem Austrya proponowała kongres 
pełnomocników w Frankfurcie, ale Prusy, gdzie Radowitz 
odniósłszy zwycięstwo nad partyą dworską, skłonił ga­
binet do wytrwania na drodze unii, odrzuciły wszelkie 
projekta rewizyi statutu Rzeszy. Nie pozostawała więc 
inna droga jak zgodzić się na przedłużenie dotychczaso­
wego mandatu; jakoż gazeta Auszburgska  zapewnia, źe na 
dwa miesiące począwszy od 1 maja przedłużonym został.

W edług telegraficznej depeszy, obie Izby w Erfurcie 
zakończyły posiedzenia na d. 29 kwietnia. P. Radowitz 
dziękował im za pomoc udzieloną rządom w spełnieniu 
dzieła unii i najlepsze na przyszłość rokował jćj na­
dzieje.

Mimo rozsądnej mowy p. Mathieu (de la Dróme) zgro­
madzenie francuskie nielylko zatrzymało dawny budżet 
wojny, ale nadto dozwoliło utworzenia nowego oddziału 
żandarmeryi na co do 1,200,000 fr. przeznaczyło. Ko- 
misya do prawa o merach złożyła sprawozdanie domagając 
się odrzucenia projeklu rządowego.

Wybory już się odbyły d. 28 ale o rezultacie nic dotąd 
niewiadomo. Ludzie rozsądni z niechęcią widzieli nieroztro­
pne rozporządzenia p. Carlier, które odebrały chleb 1200 
ludziom a wywołały oburzenie w niemałej części ludno­
ści. Nie dopięto bynajmniej żądanego celu i owszem 
liczba prenumeratorów gazet oppozycyjnych, znacznie się 
zwiększyła, a nawet otworzono listę subskrypcyjną dla 
rozdawania za darmo tych dzienników, których wyszedł 
zakaz sprzedaży.

Dnia 19 z. m. w Rzymie odbyła się wielka ceremonia 
pobłogosławienia armii francuskiej. Względem przyszłej 
organizacyi kraju nic dotąd pewnego niewiadomo, ale po­
twierdza się wieść o podziale na 5 prowincyi z osobne- 
mi kardynałami na czele.

M am y przed  oczami list jednego z dygn itarzy  k ró ­
lestw a Pruskiego pisany z E rfu rtu  pod da tą  2 7  kw ie­
tnia. P iszący  jest członkiem  Izby  w yższe j. C zytel­
nicy z przyjem nością może zobaczą, jakiem u zgrom a­
dzenie E rfurck ie  z pośród takich osób ulega sądow i.

. .- . . .„ O b ie  Izby są bardzo konserwatywnie złożone. 
Wątpić można aby się znów kiedy w podobnem spotkały 
usposobieniu. Dążność do jednego celu, była z wyjąt­
kiem dziesięciu mniej więcej członków (Gerlach) bardzo 
jednomyślna, jakkolwiek środki do tego obrane nie zga­
dzały się wcale. Przyjęcie konstytucyi en bloc, które 
większością głosów w obu Izbach zatwierdzone zostało, 
by ło  n ien a tu ra ln ym  ś rodkiem . Partya  Gothajska rządzi ła  
tą w iększością .  Powinniśmy byli najp ierw  dokończyć r e ­
wizyi k o n s ty tu cy i , potem oświadczenia  rządów  zażądać
lub o czek iw ać , a w końcu dopiero przyjmować. Tym­
czasem  rew izyą tę odbyliśm y po przyjęciu bardzo kon­
serwacyjnie. Deputowani z małych państw opierali nam 
się bardzo w tej m ierze, jak z drugiej strony popędliwie 
obstawali za przyjęciem konstytucyi; albowiem państwa 
te dopiero przez przyłączenie się do innego większego 
żywotność swoje utrzymać i czynność rozwinąć mogą, 
i z niem jedynie, szkodliwe usiłowania demokracyi, któ­
ra w cieniu pracuje, zniweczyć potrafią.

„Skończymy w poniedziałek lub we wtorek. W  przy­
zwoitej formie (zamknięcia periodu posiedzeń), zgroma­
dzenie zostanie rozwiązane, w celu pojednania się z r z ę ­
dami.

Skoro Hanower i Saksonia zostają poza związkiem, 
smutno wygląda unia mająca tylko 22 milionów dusz. 
Dążności Austryi przeciwne związkowi trwają ciągle. In­
ne mocarstwa równie mu S3 nieprzyjazne: gdyż jeżeli 
unia wzrośnie i z Austrya łącznie wystąpi, wszystkim za- 
imponowaćby mogła; coś jednak zrobić się musiało, i u­

trzymać to nadal wypada. Prusy właściwie niechętnie i 
tylko przymuszone przez okoliczności grożące małym 
państwom przystąpiły do tego trudnego dzieła.

Był tu Działyński. Gdyby był mówił, wieluby zna­
lazł przeciwników. Wiele tu jest przeciw Polakom u - 
przedzenia z przyczyny, iż gdziekolwiek była rewolucya 
czynnemi byli. Droga którą obrał p. Działyński: podania 
piśmiennego, była jedyną. Poznałem kilku znakomitych 
mówców: Stahla, R tisera, Heisera, Beselera i innych. 
Stahla najwyżejbym położył jakkolwiek systemat jego nie 
praktyczny z trudnością przeprowadzićby się dało. Ale 
przez mowy żadnych nie pozyskuje się głosów, bo stron­
nictwa naprzód u siebie głosują. “

W ie d e ń  3 0  kw ietnia. D zisie jsza g aze ta  w iedeńska 
zaw ie ra  przy ję te  p rzez J .  C . M ość przedstaw ien ie  mi­
n istra  ośw iecenia, k tó re  znosząc  s łu ż ą c y  dotąd fun­
duszow i szkolnemu w y łączn y  przyw ilej w ydaw an ia  
i sp rzedaw ania  d z ie ł naukow ych gym nazya lnych , z a ­
strzeg a  w szakże  rządow i praw o drukow ania k siążek  
tego ro d za ju , dla gym nazyów , Iyceów i sz k ó ł rea l­
nych w  drukarni rządow ej i sp rzed aw an ia  ich za  
pośrednictwem  dotychczasow ej adm inistracyi sp rz e ­
daży  ksiąg  szkolnych. »

Do p raw a o żandarm eryi w y sz ło  dodatkow e ro z ­
porządzenie stanow iące, że żandarm  zaw sze  jako w 
słu żb ie  będący uw ażanym  być powinien, i każd y  bez 
różnicy stanu w inien poleconym mu do w ykonania 
w yższym  rozkazom  bezw arunkow o być posłusznym . 
K ażdy żandarm  ma zaw sze  nosić p rzy  sobie k artę  
legitym acyjną w  pieczęć i podpis kom endanta pu łku  
zao p a trzo n ą , za  której okazaniem , bezw arunkow a u -  
leg ło ść  jeg o  poleceniom m iejsce mieć w inna.

— P rz y b y ły  onegdaj do T ryestu  parosta tek  Africa , 
p rzy w ió z ł wiadomości z A ten do 2 2 g o  b. m. docho­
dzące. D zień po dzień o d b y w a ły  się konfereneye 
między pełnom ocnikiem  francuskim  p. Gros i posłem  
angielskim  p. W y se . Z d a w a ło  się, że  chcą królow i 
niektóre zrobić ustąpienia i przynajm niej za sek w estro - 
w ane okrę ta  greckie  uwolnić. M iało p rzy jść  do ul­
timatum, którego ogłoszen ia  na 2 5 ty  b. m. w yglądano. 
Jeź li odpow iedź G recyi na to ultimatum A nglików  z a ­
dowolili, p. W y se  za raz  odjedzie z depeszam i do Lon­
dynu , aby tam tejszem u gabinetow i ostatnie w 'arunki 
przedstaw ić . W  przeciw nym  razie , je ź li g recka  od­
pow iedź nie b ę d z ie  przychy lna , co nierów nie p raw ­
dopodobniejsza g dyż  król o żadnych ekskuzach w ie­
d z ie ć  n iechce , pan W y se  uda się do M alty , zo s ta - 
w ując adm irałow i P a rk e r  w olne pole d z ia łan ia  w e­
dle s w o ic h  instrukcyj. N a w yspie Sam os p rzy sz ło
pow tórnie do w ażnych  rozruchów . 13go  wybuchło 
pow stanie przeciw ko baszy  g u b ern a to ro w i, i 't r w a ło  
przez dw a dni następne n ieprzerw an ie . W o jsk a  tu­
reckie zmuszone b y ły  do chw ycenia  się ostatecznych 
środków . N ajw ięcej uc ierp ia ło  na tern m iasteczko 
V ati, w  którem około 2 0 0  ludzi s trac iło  życie. Z e  
Sm yrny w ypraw iono s ta tek  parow y  z jednym  baszą 
i wojskiem  do zbuntow anej w yspy.

(Wiadomości bieżące) .  P . K aro l H aw liczek  w y­
daje z początkiem  m aja w K uttenbergu ( w C zechach ) 
now y dziennik polityczny pod ty tu łem  „S low an" m a- 
jący  w ychodzić dw a razy  w  ty d z ień , w d w u -a rk u -  
szow ych num erach. D aw niejsi abonenci Narodnich 
iMoein o trzym ają dziennik ten b ezp ła tn ie , jak o  w y n a ­
grodzenie za zatrzym ane pieniądze prenum eracyjne.

—  C esarz  ro zp o rząd z ił za łożen ie  now ych fortyfi- 
kacyj p rzy  K om arnie, m ianowicie w zniesienie tw ier­
dzy  na p iaskow ej górze. Roboty około tej budow y 
rozpoczną się bezzw łoczn ie .

wiem dzieła o którćm mówię, zaprzeczył w nim jak naj­
wyraźniej miłośnikom sztuk prawa, sądzenia dzieł sztuki 
wedle wrażeń jakie na nich robią. Autor wspomniony 
napisał wyraźnie, że sąd o takich dziełach dany wedle 
wrażenia, jest najmylniejszy i najniewlaściwszy, jednem 
słowem: że sztuki jeżeli gruntownie sądzone być mają, 
nie inaczej tylko wedle kodexu każdej z osobna sądzone 
być winny., Lubo o prawdzie tćj sentencyi niebyłem i do 
dziś dnia niejestem przekonanym, lubo mi się do dziś 
dnia zdawało i zdaje, źe zaprzeczenie miłośnikom prawa 
sądu o dziełach sztuki, naraziłoby bardzo wiele z pomię­
dzy nich na to , żeby wcale i nigdy sądzonemi niebyły; 
przecież gdy autor o którym mówię, jest w naszym kra­
ju i w tym właśnie przedmiocie niezaprzeczoną powagą, 
stuliłem uszy przed jego wyrokiem, r od tej chwili, n ie- 
bardzo sobie dowierzam wystąpić ze zdaniem, w przed­
miocie, w którym się ledwie poczuwam być fuszerem, 
^ jest miłośnikiem, nie zaś znawcą i w sztuce biegłym, 
Jąkiemu wyłącznie cytowany przezemnie autor, patent sę- 
‘ Z1°wski, w dziedzinie sztuki przyznał.

powiedział*0^ sz' Redaktorze, jest jak to słusznie ktoś 
ćiaarnie ’ d ru K3 w człowieku naturą! natura znowu 
C rżenia wilka do lasa!~  > Ja więc ośmielony prze-
niemoge sie V S  T ™  dz'd i m°Jt R° i,rystarchy’mnroiae iei* dam r- ‘‘‘"Rce mojego fuszerskiego nałogu iS 1'U3* , . » V

i „ i,iWV o to eo mn,e zrobił, me łamiąc sobie wcale gfowy o t o ,  co n* to procedura’ jaka powfe ,

Trzeba Ci najprzód wiedzieć S2. Reda]rtorze> źe usp0_

sobiony od natnry do analizy* zr°biłem w trakcie mojego 
krytycznego zawodu, jedno niezmiernie ważne odkrycie, 
tojest, źe w obec dzieł artystów mających już głośną i 
ustaloną sławę, używający^. europejs lej „\ogue , kry­
tyka wszelka niezmiernie politowania go ną odgrywa ro­
lę. Niepozostaje jej albowiein inne£° or,J ’ J tylko 
albo pochwalić to , co wszyscy „a priori chwalą, albo 
też zganić to, za czym wszyscy z gory uprzedzeni, źejest 
pochwały godne. Jeźli więc pochwa i krytyka taka re­
dukuje się do wartości prostego p a g i a u ,  jeżeli przeci­
wnie zgani?! staje się głosem na puszczy. Każdy spo­
gląda na nią z politowaniem, każdy wi zi w niej nie co 
innego, tylko bezwładne usiłowanie zawiści, chcącej za­
przeczyć tego , co w przekonaniu wszystkich jaśniejszym 
jest od słońca! Dlatego też przed pracami takich pro­
klamowanych olbrzymów kunsztu i sztuki, krytyka wszel­
ka, pokornie chyli g łow ę! Przeciw wartości artystycznych 
produkcyj Paganiniego, Liszta, I horwaldsena itd. nieśmiał 
wystąpić żaden „Zoil", a je ż e l i  gezie jaki wystąpił?., to 
pewnie nikt o jego egzysten°y1 ni®"de! Do rzędu też 
takich olbrzymów należy bezsprzecznie Meyerbeer. W o- 
bec jego kompozycyj, krytyka znajduje się w tym smu­
tnym o jakim wspomniałem położeniu. Meyerbeer używa 
już europejskiej sław y!.. co napisze... tego nikt więcej nie 
rozbiera... temu się nikt więcćj skrupulatnie nie przypa­
truje... ale każdy głosi, źe jest arcy-wielkie! arcy-w spa- 
niałe! arcy-piękne! nie dlatego żeby się przekonał, źe 
w samój rzeczy jest takie, bo dzieła chwalonego zwykle 
jeszcze n iesłyszał!... ale dlatego, źe to Meyerbeer napi­
sa ł, a Meyerbeer ma już od całej Europy przyznany przy­

wilej , nietworzenia innych, tylko samych w ielkich  i wspa­
niałych rzeczy!..,

W obec więc takich ustalonych reputacyj, w obec ta­
kich ryczałtowych uprzedzeń tłumu, nieprawdaż sz. Re­
daktorze, źe krytyka wszelka, znajduje się w niesłycha­
nie trudnym i upokarzającym położeniu?...

Oprócz tego i sam krytyk, chcący z krwią zimną są­
dzie płody takich ojców, niewiem czy jest zawsze zdol­
nym, obronić się radykalnie przeciw zarazie uprzedzenia, 
z jakim opinia publiczna nawykła wieńczyć z góry każde 
podobne dzieło! Jesteśmy wszyscy ludźmi! Opinia każda 
choćby najniesprawiedliwsza, byle tylko ogólna, powsze­
chna, robi na każdym z nas mniej więcej nieuniknione 
wrażenie! i usposabia nas „za" lub „przeciw", mimo na­
wet naszej wiedzy i woli! Dlatego też niewierze, żeby 
się znalazł ktokolwiek, choćby niewiem jak zimny i bez­
stronnie sądzić zdecydowany, coby z tym samym usposo­
bieniem patrzył na dzieła np. Rafeta, jak na dzieła Sta­
chowicza; coby do słuchania kompozycyi Meyerbeera, przy­
stępy wał tak obojętnie i wolny od uprzedzenia, jak słu­
cha utworu jakiego początkowego dopiero, choćby zresztą 
najgenialniejszego, ale nieznanego jeszcze „maestro"!

Czułem to dobrze i ja sz. Redaktorze, wybierając się 
na wystawę „Proroka", i gniewałem się seryo na siebie, 
źe mimo postanowienia, niemogłem się pozbyć myśli, że 
idę słyszeć coś „arcy-wielkiego", coś „arcy-doskonałe- 
go“! O ile to jednak było tylko w mój mocy, przedsię­
wziąłem sobie asystować wystawie bez uprzedzenia, i są­
dzić dzieło nie wedle naprzód rozgłoszonej o nim opinii, 
ale wedle tego co sam zobaczę i usłyszę! (d. c. n.)



— W  Pradze odczytano onegdaj ze wszystkich am­
bon dekret banicyi kościelnej, na dr. Smetanę wyda­
ny; poprzedza go krótki życiorys banity. W  samym

now 
kończy
statek Piotra nie rozbije się , bo masztem jego jest 
krzyż, który wzniósł Jezus, Bóg sam jest jego ster­
nikiem a duch św. żagle rozwija.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a 2 9  kwietnia. JO. Jen.-feld. ks, War­

szaw ski, lir. Paskiewicz Erywański, namiestnik kró­
lestw a, przybył onegdaj z Petersburga do W arsza­
w y po godz. 2 ej z południa.

— W ciągu dalszych wyborów w  Towarzystwie 
kredytowem ziemskieni w dniu 2 7  b. m., obrani zo­
sta li: JW . Stanisław R ychłowski, dziedzic dóbr 
Czerwonka, prezesem następnego zebrania Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego; a wice-prezesem na 
stępnego zebrania, JW . Leopold Skarżyński, dzie 
dzic dóbr Lubiankowa. Na obradach tegorocznycl 
było obradujących około 3 0 0 .

G łóiona K a sa  Oszczędności.
W  tygodniu upłynionym do d / 16/fls kwietnia r. b 

w łącznie, wydano książeczek nowych 33 , na które 
tudzież na dawniejsze w 1 7 9  wnioskach złożono rs 
3 0 8 3  kop. 2 5 , czyli złp. 2 0 ,5 5 5 . Na żądanie 35  
uczęstników wypłacono (prócz procentu za r. b. rs. 
ó kop. 2 3 )  rs. 1385 kop. 8 4 ,  czyli złp. 9 2 3 8  gr 
2 8 , i umorzono książeczek oszczędności 12. Przeto 
uczęstników 5 0 8 4 , posiada kapitał rs. 1 5 5 ,4 2 5  kop. 
2'/2, czyli złp . 1 ,0 3 6 ,1 6 6  gr. 25 .

Naczelnik, Sdomiński.
Buchalter, K rau ze .

N I E M C Y .
■f Berlin 28 kwietnia. S tan  sp raw y  erfurtskiej  dot^d ten sam 

Odroczenie parlam entu  i zw ołan ie  kongresu  k s ią żą t  związkow ych 
do Gotha potwierdza się. Dowiaduję się z pewnego ź ró d ła ,  że od­
roczenie już  ju tro  albo p o ju t rz e  nastąpi.  W to rk o w e  dzienniki przy 
uiosą wam wiadomość te telegrafem. Ins ta lacya  zwierzchnego r z ą -  
du unii niezaraz n as tąp i ,  pytanie ,  czy w ogóle nas tąpi?  Kządy do­
piero porozumieć się m ają  między sobą ,  czy i z jakiemi odmiana- 
Hii uznanej przez parlament konstytucyi dadzą sankcyą. Przyjęcie 
-łój przez parlament en bloc uważać będą za  n iebyłe ,  za  nicobowią-  
Cujace, a  c a ł ą  uwagę obrócą na t r e ś ć ,  na pojedyncze przepisy 
Ustawy, które  sk ła d ać  m ają p r z y s z ły  państw ow y organizm unii. 
Tak dziś już  tw ierdzą dzienniki  rządowe. Żc  w  tćj nowej instan 
cyi sp raw a  e r fu r tska  niebardzo pomyślnie będzie zasądzoną ,  można 

być pewnym. In teres też publiczności do niej niezmiernie sie po 
mniej szył, i sam par lam ent widocznie zw ątp i ł  o pomyślnym obrad 
6Uych skutku. Zobaczymy, do czego j ą  obrady dyplomacyi dopro­
wadzą.

O eputanja szlem cicko-holsztyńska  p rzy b y ła  do Kopenhagi i p rzy ­
ję tą  z o s ta ła  przez k ró la ,  ale tylko w charak te rze  ludzi p ry w a ­
tnych , i to n ie razem , lecz pojedynczo. Równie i w sejmie in te r ­
polowane ministeryum względem celu tej misyi ośw iadczy ło :  źe 
w spraw ie  księstw nieinaczej j a k  tylko na podstawie konwcncyi 10 
lipca r. z. uk ładać  się będzie, i to nie z delegowanymi p ry w a tn y ­
mi , ale z r z ą d a m i , które  konweneyą zaw a r ły .  Wiadomość ta  mia­
ł a  w y w o łać  wielkie oburzenie w księstwach. Dowiemy eic nieza­
d ługo ,  czy z tego powodu przyjdzie do odnowienia wojny. Duń­
czycy i k s ię s tw a  zarówno do niej przygowane.  P ierwsi zbliżylijuż 
flotę sw ą  do Eckernfórde  i innych por tów i miast nadmorskich Szles -  
wiku i Holsz tynu,  które w  niedostatku s i ły  m orsk ie j ,  powiększają 
i organ izu ją  s i łę  l ą d o w ą , przechodząca już  30,000 wyćwiczonego 
żołnierza. Jedni drugim m ało  co beda mogli zrobić, prócz zada­
wania sobie w zajem nych  m aterya lnych  szkód. I ta  sp raw a  przej­
dzie bez wątpienia w ręce dyplomacyi,  iza ła tw ioną będzie stosownie 
do obrotu stosunków polityki europejskiej.

W s z y s tk o  to podrzędne są  ju ż  dziś kwestye. Kw es tya  g łów na  
w Paryżu .  Przed rozstrzygnieniem tej ostatniej wszystko  w reszcie 
Piuropy tymczasowe i niepewne. W edle  nadeszłych  tu dziś z P a -  
ł y ż a  telegraficznych wiadomości, wojsko wotuje za  kandydatem opo- 
*yoyi. W  P a ry żu  zaś  oburzenie chwilowe z powodu zakazu sprze­
daży pojedynczej dzienników opozycyi,  zapewniać się zdaje zw y ­
cięstwo Eugeniuszowi Sue. Tu u trzym ują  na pewne, źe  we F r a n -  
cyi lada chwilę p rzyjdzie  do wybuchu. S tąd  znów wszystko  na 
Taryż ma oczy zwrócone.

Z  miejscowych spraw najwięcej zatrudnia publiczność i dzienniki 
Spór biskupów z rządem. Odpowiedź arcybiskupa w rocławskiego 
epravviła wielkie zamieszanie w ministerstwie. Dotąd dzienniki r z ą ­
dowe t rzym ają  polemikę w granicach umiarkowania. M ówią , że 
król osobiście pragnie najłagodniejszym sposobem za ła tw ien ia  spo­
ru tego niewczesnego. Gwałtowność p o s łuż y ła by  tylko widokom 
^ u s t r y i ,  k tó rą  posądzają  ciągle o in trygowanie przeciw rządowi 
‘htejszemu z powodu' sp raw y  erfurtskiej  : a  wstępne a r ty k u ły  w eso­
ł e g o  i dzisiejszego numeru Spencrskiej gazety ,  j a k  m ów ią ,  na 
fd ł -o f ie y a ln e ,  w yraźn ie  A u s tryą  oskarża ją  o podnieeenie tego spo­
ru biskupów z rządem. Pro testantyzm widzi w nim sprzysiężenie 
całego katolicyzmu a u s t ry a c k ie g o , baw arsk iego ,  pruskiego, nawet 
kolskiego przeciw sobie! przeciw politycznemu zawiązkowi państwa

O'emieckiego pod opieką Prus!  Agitacy* ta  szkodzić chce o jczy-

*°ie,  aby się przypodobać matce -  kośc io ło w i! A rtykuły  powołane 
oświadczają jednakże  nadzie ję ,  że spór wszczęty P®d takim wpły­
wem spokojnie się skończy. Zobaczymy. Rząd pruski powinien so -  
k'e tego życzyć ,  bo położenie jego obecne nic j e s t  najkorzystn io j-  
6*e. Czasy Agendy zm ar łego  króla  minęły. Żandarmami b isku- 
kćvv odprowadzać na fortece dziśby się podobno niebardzo powio­

d ło ,  mimo konsty tucy i,  k tó rą  przecież i sam monarcha  ty lko  pod 
tym warunkiem p oprzys iąg ł ,  źe tak  jeszcze  w przysz łośc i  będzie 
obrobioną, aby mu można było  wedle niej rządzić. To g łó w n a  od­
powiedź na zastrzeżenie  p raw  k ośc io ła  przez biskupów p rzy  s k ł a ­
daniu przysięgi!

W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .
P o z n a n  2 6  kwietnia. Rząd nje zaniechał bynaj­

mniej zamiaru budowy kolei żelaznej z Poznania do 
W rocławia wraz z boczną linia, z Leszna do Głogo­
wy; i owszem prace przerwane w późnej jesieni te­
raz na nowo postępują a szczególniej też plany ni- 
welacyi i kosztorysów. Rozchodzi się tu w ieść, że 
rząd rosyjski postanowił boczną linią z Rawicza w y­
budować do Kalisza i sieć kolei niemieckich połączyć 
tym sposobem z wnętrzem Uosyj; ku temu zmierzają 
projektowane linie do Berlina i Wiednia. Jakie z 
tego powodu krążą wnioski, domyśleć się nietrudno, 
trudniej byłoby je wyliczyć. G azeta  szląska  podaje 
jeden jako domysł dość powszechnie w księstwie krą­
żący. W edług tego projektowana kolej ma być w y­
padkiem porozumienia się obu rządów dla stłumienia 
radykalizmu. Pod tym tyiko warunkiem Rosya ma ze­
zwolić na otwarcie granic swoich dla państwa zw iąz­
kowego. Wniosek ten i konsekweneya może być tyl­
ko dowodem naiwności korrespondenta G azety  S z lą -  
skiej.

f r a n c y a .
P aryż 2 7  kwietnia. O ^ ^ ie js z e  posiedzenie Z gro­

m adzenia prawodawczego) . P. Laboulie składa spra­
wozdanie z projektu do prawa 0 nominacyi i odwo­
łaniu merów; komisya proponuje odrzucenie projektu. 
Z porządku dziennego Izba przechodzi do rozpraw 
nad budżetem armii. Pan Mathieu de la Dróme sze­
roko rozwodzi się przeciw temu budżetowi. „Po co 
te 4 0 0 ,0 0 0  ludzi, czy boicie się napaści wewnątrz, 
czy zewnątrz kraju? Gdybyście wiedzieli jakie usługi 
oddał wam socyalizm! Rozszerzając idee socyalne 
za granicą, rządom cudzoziemskim daliśmy dość do 
roboty u siebie. Lecz gdyby kiedy Francya była na­
padnięta, na pierwszy okrzyk wolności, ujrzelibyśmy 
14  armij stających w jej obronie. Czy was stan kra­
ju przeraża ? tak jest, ucisk podatków ciążących na 
ludzie może go przywieść do rozpaczy, a wy w ła -  
śnie wymagacie od ludu tych ogromnych opłat dla 
utrzymania na stopie wojennej armii 4 0 0 ,0 0 0 , musi­
cie ją  utrzymywać, abyście sobie zapewnili spokojny 
pobór tych podatków. Lecz na cóż się przyda ta 
armia wewnątrz kraju; wszakże za każdą razą po­
niosła klęskę tak dobrze w lipcu 1 8 3 0 , jak w lutym 
1 8 4 8  roku.

Pan Leon Laborde. „Niechaj teraz lud wystąpi,
sp ró b u jc ie  I “

G ło s  z  le w e j . „O to s ą  s ło w a  stro n n ic tw a  um iarko­
w a n e g o  ! “

Pan Mathieu de la Dróme. „Jak najmocniej obstaję 
za tern, że nie armia, ale mądre prawa utrzymują 
porządek i kiedy władza zaśnie na swoim mieczu, 
obudzi się zdziwiona pod obuchem ludu.

spokojne, powiedzielibyśmy nawet obojętne ndvbv 
ich nie rozjątrzały nierozsądne rozporządzenia pana 
Carlier. Sąd kasacyjny zabronił sprzedaży dzienni­
ków wszystkim handlującym, a nie mającym dó tego 
osobnego upoważnienia; skutki tego wyroku są c a ł­
kiem przeciwne tym, które pan Carlier ży czy ł sobie 
osiągnąć. Wyrzucono na ulicę 1 2 0 0  ludzi, odebra­
no im kawałek chleba, tyleż więc zaciętych obroń­
ców dodano opozycyi. Pan Emil Girardin wszystkich  
tych ludzi w ezw ał do siebie, utworzył z niemi praw­
dziwą ligę i zobowiązał się do płacenia kosztów na 
jakieby ich w ystaw iła sprzedaż Ecenem ent, tymcza­
sem skłonił pana Michel de Bourges, że podjął się 
być ich adwokatem. W iększość zgromadzenia za­
sługuje rzeczyw iście, aby raz jeszcze podobną ode- 

rała naukę, jak dnia 1 0  marca skoro na tego ro-
WszakżeT**0™ ^ 5̂ ”^  Patrzćć s '  ̂ może.—
ca

Upieracie
się przy utrzymaniu stanu oblężenia w 5 departamen­
tach, z których 4  nie dały żadnego znaku niepokoju; 
a nawet jeden minister śmiał powiedzieć: „Kiedy 

:ie, zejdźcie na ulicę, znajdziecie nas gotowe 
Gdyby w Anglii lub w Stanach Zjednoczonycter n  ____ _ ~ i  . .

nawet 
chcecie 
mi.
minister ośmieliłdni , ... . ’ i™ F”uuonego, dwocti
że dzk;.c ^ Się przy w ładzy- Przekonany jestem, 
tasirnf ieJss!y system prowadzi nas do podwóinei ka­
tastrofy, tojest finansowej i socyalnej. (Szmi 
w ej) i* ie pochlebiam sobie, abym mógł was 
nac, ale zdaje mi sie. J i e . A y . i u ?  "  .. .

„ ch
się wyrzec cos ̂ podobnego, dwóch 

konany jestem 
podwójnej ka 

zmer z pra- 
a ras przeko-

«if> rwio; « ± • si^’ ^em powiedział prawdę, która
teznego L n J w ,e8ti’ nie niii r/ii(Ju trwałego i po- 
toiest na ,en’ ktory się opiera na mocy moralnej,
tojest „a symptyi narodów." *

rzuty Z T c ° y nt * ieneray Hautpoul odpowiadają na za-

c z y p o s p o l F - : zaP>'fUJe dla prezydent Rzę­
dów ~-

gm° To*'..-3’ Jallj 1 do to£ ‘ Prezesa sądu kassacyjne- 
powiedzi Sp° ne zaPytanie Pozostało bez od-

dowei ni! .n'e naczelnikiem gwardyi naro-
tejr0 braw^ ; l i W. Uniformie ^  j enerał>a- Nie ma do 
trm T.o n- . 1 do to£ ‘ Prezesa kassacyjne-
powiedzi Sp° ne zaPytanie Pozostało bez od-

n rzi^  rv'af  -5ty 0 ^andarmeryi, budżet projektowany 
Pan Char r,)rzyj^ y  Przez komisyą 2 1 ,6 6 8 ,0 0 0  fr./ i i  ł t <

chcąc abvaL d! ? r g V ^  nieznaP neg° zmniejszenia,, 
do W ers - 1 all0n zandarmeryi ruchomej powrócił
dla zwii-L ,^af°miast sprawozdawca pan Berryer
nia krorKo i£6n‘? zandarmcryi domaga się podwyżsźe- 
dza sie na ut , l 4 9 ’aG0 fr- Jenerał Leydet niezga- 
bvć t , : , '  otworzenie nowego korpusu mieniąc go 
wyrażę ni..U«6m uPr/-yw ilejow anym . Przeciwko temu 
żandarmerya'nfp^6 ,e.neraf ‘‘’Hautpoul, dowodząc, że
bronę porządku inneK° Przywd,-!ui Jak ty ^ 0 «-
Dowstai. •’ Jenerał. Lanioriciere i Cavaignac
zgromarlye ■5!<iC,W projektowi rządowemu, mimo to
żandarmeryi6 W 1*'0 Potrzeblie zw i^ksf n i e  korpusu
głosów  przeciw 1 9 9  ^  wuikszcścią 4 2 4
że stoi'!!-'')0 rozP°Czynają się wybory: i zdawałoby się,
wglkaniesnymWjakavby —f  " ‘Ik " ’8 ^oraevskow ym,mniei t.,iL- ’.J?k vv vvlg |łlił  wielkiego boju. Bynaj- 
tvlko *knł-< dzienniki prowadzą wojnę zapalczywie, 

 ̂ puhtyczne palą się gorączką; massy są

o SZ-a i-/8  P°- usum^c,u pana Foy zwycięztwo Lecler- 
, z ia je  się być zapewnionem, ale to bynajmniej 

! »  8  I -  bliżej jesteśmy dni,
o'hvdm A ? 6 u'J<;cO osobista,ohydną. Zdaje się jakoby we Francyi dwóch tylko
ludzi można bezkarnie dzisiaj szkalować, tojest pana 
Lecrec i 8ue, trudno byłoby się domyśleć tych w szy­
stkich niegodnych zarzutów, któremi oba stronnictw a  
przeciwnych sobie kandydatów obrzucają.

A N G L I A
Londyn 2 5  kwiet. W izyta, którą wczoraj Sir Ro­

bert Peel oddał królowej i kilka uchwał nieprzychyl­
nych gabinetowi, w yw oła ły  w  Londynie wieść o 
zmianie gabinetu. Dzisiejszy Tim es  zaprzecza tej 
w ieści, utrzymując, że odwiedziny Sir Roberta Peel 
niemiały żadnego charakteru politycznego. Doniesie­
nie to na tem większą zasługuje w iarę, że królowa 
będąc blizką rozwiązania, niemoże się zajmować po­
lityką. Z resztą  kryzys ministeryaina potrzebuje w a­
żniejszej jakiej klęski, aniżeli te w szystkie, które do­
tychczas poniósł gabinet Whigów. Pytanie jest, Czyli 
wniosek pana Disraelego wymierzony przeciwko po­
lityce zagranicznej lorda Pa'lmerstona silniej wstrzą­
snąć gabinet niepotrafi.

W Ł O C H Y .
. Hzym 19 kwietnia. Ciało dyplomatyczne jakeśmy 
już donosili dnia 15 z łoży ło  życzenia Ojcu ś. w W a­
tykanie. P oseł hiszpański, p. Martinez de la Rosa 
przy tej sposobności następną miał m ow ę:

„Ojcze święty! Byliśmy świadkami cnót ewrangieli- 
cznych, które Jego Śwdętobliwość w  dniach ucisku 
okazała, mieliśmy zaszczyt towarzyszyć mu w go­
ścinnym kraju, w  którym wspomnienie tak zacnego 
g o ś c ia  n ig d y  n ie  w y g a ś n i e .  t >o c z y t u j e m y  w ię c  z a  
o so b liw sz ą  T askę O p a tr z n o śc i, iż  przytom ni jesteśmy 
tryum fom  n a jś w ię tsz e j  s p r a w y , którą s ię  tak wido­
cznie opiekuje. Rzym widzi z radością wśród swo­
ich murów swego monarchę i Ojca, którego nieobe­
cność była próżnią, niczem na świecie zastapić się 
medającą. W szystkie rządy w powrocie Jego św ie-  
tobliwości do państwa, widzą pomyślny znak i krok 
nieskończenie pomocny dla utrzymania porządku i po­
koju, tych obu nieodzownych warunków dla szczę­
ścia ludów. Świat katolicki przywykły od tylu w ie­
ków zwracać oczy na grób ś. Piotra, aby jego na- 
stępcę najwyższego księcia kościoła uczcić godnie 
na tym tronie, chwalić będzie rękę pana, która w y­
słuchała tylu próśb i tyle nadziei spełniła.

Jego świętobliwość w  następnych słowach odpo­
wiedział :

„W y moi panowie, którzyście mi towarzyszyli i cie­
szyli w dniach próby i ucisku jesteście dla mnie w ię­
cej niż radością, więcej niż moją ozdobą. Dzięku­
jąc wam za wasz udział, jaki wśród tylokrotnych 
kolei szybko po sobie następujących wypadków bra­
liście, dziękuję szczególniej za to współczucie, któ­
reście okazali w ostatnich chwilach— a ufam, że mi 
na przyszłość pomocy swej nie odmówicie. Donie­
ście waszym monarchom i waszym rządom, jak mo­
cno jestem przejęły uczuciem wdzięczności za to 
wszystko, co oni na korzyść stolicy s. powiedzieli i 
uczynili i upomnijcie ich, że nieustannie modlę się do 
Boga za pokój Europy i świata; pragnę aby błogo­
sławieństwo Boże rozlało się na każdego z was i na 
każden naród przez was reprezentowany, ażeby one 
tym niebieskim darem i zwycięstwem świętej wiary 
nad duchem niereligijności umocnieni, mogił śmiało sta- 
wić czoło zamętom i anarchii."

Debaty  piszą z Rzymu z d. 17 kwietnia. Ojciec 
ś. okazuje się bardzo przychylny ula naszej armii; 
kiedy poraź pierwszy wyjechał z Watykanu na mia­
sto, odwiedził rannych francuskie i w szpitalu i cho­
rych opatrzył słowem pociechy i zachęty, objawił 
życzenie, aby francuzi wewnątrz gmachu zajmowali
warty, mówiąc, że chce mice francuzów około siebie.
W c z o r a j ' O j c i e c  Ś. p r z y j ą ł  c i a ł o  d y p l o m a t y c z n e . P .
Martinez de la Roza mówił w imienju Swych k0je2(;w 
a Papież dziękował narodom katolickim za pomoc, 
której mu udzieliły, Na placu S. Piotra przygotowują 
wzniesienie, z ktorego ojciec s. ppbłoizosłavvi armią, 
w  . w r  ambasady kar.lyna, l l ^ p o n S y W  
„J „slab annii; ]ea. Barag„ay „djecl.ie «- końca 
tego  miesiąca. * J



4 C Z A S .

Dzisiaj Ojciec ś. przyjął w szystkich oficerów fran­
cuskich. jenerał pow iedział do nieąo kilka s łó w , a 
Papież w ynurzył mu ca łą  w d zięezn ość , którą ma dla 
narodu Francuskiego i prosił p. Baraguay, ahy w  je ­
go imieniu w yp ow ied zia ł to uczucie prezydentowi 
ftzpltej. W szy scy  oficerowie przypuszczeni zostali 
następnie do ucałow ania pantofla Ojca ś . _________

Kronika miejscowa
K r a k ó w  1 maja. Dziś na Kazimierzu na ulicy Podbrzcziu zda­

r z y ł  się smutny wypadek. Obok starego domu w odludnej części 
znajduje sie dotychczas m ałe bagno na 2 stopy głębokie. Dzisiaj 
utopiła sie  w niem 9 -letn ia  d ziew czynka, która objaw iała już pe­
wne znaki pomieszania zm ysłów . Aby zapobiedz tego rodzaju nie­
szczęściom  i szkodliwym  dla zdrowia wyziew om  wypadało oddaw- 
na tam tejszą ulicę w ybrukować i osuszyć.

  Spychać że cesarz Mikołaj onegdaj przyjechał do W arszaw y;
powiadają także że książę Albert pruski i następca tronu w irtem - 
bergskl dziś z M ysłow ic do Maczek osobnym pociągiem kolei że­
laznej odjechali.

— Kongregacya starozakonnych na Kazimierzu w yd ała  okólnik 
do w szystkich kupców starozakonnych w zyw ając ich do przyjmo­
wania banknotów a l p a rt.

— Stan W is ły  2 st.__________________.—= = = = = = = = = = = =
P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 30 kwietnia do 1 maja. R oz­

w adow ska Marya tir., Rozwadowski W ła d y sła w  hr., X. N ow akow ­
ski Józef z G alicyi, — Sanguszko W ła d y sła w  ksiąze ẑ  larnow a, 
Hochberg Karolia ob. z Pruss , — Niemojewski A dolf dziedz. dóbr, 
z P o lsk i, — Partsch Józef Dr. med. z P ra g i, — Bartmanski Józel 
adw okat. X. Praszałow icz Kamil ze Lwow a.

O d j e c h a l i :  Olizar Gustaw hr. do D rezna, — W yczałk ow sk i 
Erazm dz. dóbr do Bochni.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e
G d a ń s k  27 kwiet. Mamy za obowiązek udzielić sznownej R e-  

dakcyi tabelle ogólnego dowozu surow ych produktów do Anglii od 
5  lutego do 5  marca b. r . , a obok tego przedstawić zeszłoroczny  
dowóz z tegoż sam ogo m iesiąca.

Produkta konsumpcyjne 
przybyło z zagranicy pszenicy kwarterów .

zboża różnego „ 
kukurudzy „
mąki centnarów . .
ryżu „ . .

słon iny, w ieprzow iny, p e k e f le is z u ........................  150,384.
m asła  i s e r ó w ...................................................................45,817.
ł o j u ...................................................................................  80,886.
rozmaitego bydła s z t u k ........................................10,902.

Produkta fabrykacyjne: lnu centnarów . . 28.819.
konopi „ . . 20 .527.
baw ełny „ . 3,107.898.
jedwabiu surow ego 343,288.

Exportacya ogólna b y ła  j a k  n as tę p u ję :
od 5go lutego do 5go marca 1850 r. wartość 4,801,970 funt,

-  „ „ „ 1819 „ 1.215,221 „ „

1819.
318,113.
132,737.
238.641.
248,482.
118,992.

Trybunał po w ysłuchaniu wniosku prokuratora w zyw a  w szystk ich  
m ogących mieć prawa do spadku po Feliksie Brodzyńskim sk ład a­
jącego sie z summy złp . 1166 gr. 30 na nieruchomości pod L. ' j 3 
w  o-minie” VII Kleparz hipotecznie zabezpieczonćj, ażeby się z ta -  
kowemi w  przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zg ło s ili ; w  prze­
ciwnym  bowiem razie spadek ten B łażejow i Brodzyńskiemu ojcu, 
tudzież Maryannie z Brodzyńskich Schindlerowej i Ludwice z Bro- 
dzyńskich ł.abusiew iczow ej siostrom zm arłego F eliksa  Brodzyn- 
skiego w  częściach na nich z prawa przypadających przyznanym  
zostanie. — Kraków dnia 10 kwietnia 1850 roku.

P rezes T rybunału , M ajer.
( 3 )  Z. Sekr. P. B u rzy ń sk i.

1850 
127.692  

43.512  
101.549  
209.349  

34.320  
57,954  
42.098  
30.206  

4.563  
32,710  
45,635  

3 ,858.030 
326,531

szterl.

Ad N. 285. (688)

a zatem w lutym 1850 r. więcej wyexportowano 556,224 „ „
Dosyć je st  rzucić okiem na tę tabelJę porównawnawczą, aby po- 

strzedz przerażające pomniejszenie w dostawie tegorocznej przed­
miotów konsumpcyjnych. Możnaby to tłum aczyć długą i silną z i­
ma , która dowozy w lutym utrudniła, tudzież niskicmi cenami 
w  "Anglii. Kupcy z bliższych nawet portów wolnych od lodu, n ie- 
chcieli na stratę posyłać.

Konsumpcya w Anglii n iczm niejszyła s ię ,  a tylko deficyt w  za­
granicznej importacyi zastąpiło  zboże krajow e i kartofle. Ztąd w y ­
nika przekonanie, że zbiór przeszłoroczny w Anglii b y ł daleko ob­
fitszy jak mniemano powszechnie. Możnaby także w nosić, ze rol­
nicy w ciągu zimy więcej niż zw ykle sprzedali, a z a t e m ż c  zapa­
sy  krajowe są znacznie wyczerpane. Gdyby to przypuścić, to na­
w et pomimo wielkich teraźniejszych dowozów, za parę m iesiący nie­
dostatek zboża w Anglii m ógłby się dać uczu c, coby mogło zmie­
nić pozyeye targu zbożow ego, gdyż rezerw y ziarna zagranicznego 
na spichrzach są  prawic żadne.^

Jeżeli wprowadzenie przedmiotów konsumpcyjnych sie zn iżyło, 
to len , konopie, baw ełna znacznie się podniosły, co do i lo śc i.— 
Jestto skutek taniości ehleba, bo rzem ieślnicy oszczędzone na życie 
pieniądze obracają na odzież, b ieliznę, sprzęty itp. Jeden tylko ar­
ty k u ł zbytkow y jedwabiu ucierpiał.

Targ poniedziałkow y londyński (2 2 )  b y ł cokolwiek lepszy, / a  
m ałe partye najw yższych  gdańskich gatunków , otrzymano szyling  
per kwarter w yżej. R zecz dziw na, kiedy odeska pszenica spadła 
na 7 sz y i., angielska 8  do 9 , gdańska piękna ledwo 1 do 2  szyi. 
w ciągu zim y zn iży ła  się  per kwarter

o d l 5 go do 2 2 go b. ”ra. przybyło do portu londyńskiego: 
pszen., słodu, jeczm ., ow sa, żyta, grochu, bobu, rzep., mąki cen. 

z kraju 3 ,770 13,298 3147 3047 109 782 9840
z zagr.22^930 12,631 38.111 50 216 5239 1759 4203

I z Francyi i z Anglii donoszą, że zimowe i tegoroczne zasiew y  
są  w dobrym stanie. Piękny lub sła b y  urodzaj zdecyduje ceny zbo­
ża . lecz zaw czesna pora roku nic jeszcze  w tej materyi w yrzec  
niepozwala.

Na targu gdańskim od przeszłego tygodnia ceny pszenicy nieule- 
g ły  zmianie. Ogólny ruch pszenicy od 5 do 26 b. m. na giełdzie  
b y ł jak  następuje:

Św ieżej ze statków  sprzedano 1377 ła sz tó w  od 126 do 131 w a­
gi holend. po cenie od 345 do 3 7 7 V2 guld. za ła sz t  czyli od 26 do 
2 8 ‘/j z łp . za korzec w arszaw s.

Starej pszenicy ze spichrzów sprzedano 107 ła sz to w  od 125 do 
132Vj funt. w agi holend. od 3 6 0 d o 4 1 0  guld. za ła sz t  czyli od 2 7 z ł. 
2  gr. do 30 z ł .  25 gr. za korzec w arszaw s.

Od otwarcia naw igacyi przeszło pod Toruniem 65 berlinek 7 g a -  
barów z 2172 ła sz tó w  pszen. i 192 ła sz tó w  siemienia lnianego. 

Groch, żyto jak  dawniej. Spirytus nieżądany.
Draewo sosnow e bez odbytu— bale dębowe i klepki poszukiwane, 

P° uoszą  s ię  w cen ach .
w »rJSa na° giełdzie Londyn 3 m iesięczny 205 '/, sr. gr. za f s . — 
za  3  miTt 8  llni 9 6  sr- 6 r- za ~  Hamburg 1 0 ty g o d n i4 5 sr .g r .

1 bant — Amsterdam 70 dni 102 sr. gr. za 6  z ł .  holend. 
___________ t lu k o w s k i K ę d z io r  et comp.

^ r z ę d o w e .
'N ' 1716 CE« f „ ^ K0-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁM iasta  i r X UUtSyVShl , K t U U

w  zastósow aniu się  do „ r ^
(652) 

z roku 1844,

Ogłoszenie.
Na m ocy raportu Berdyczowskiego powiatowego sądu od 17go 

sierpnia b. r. za N. 972, Kijowski gubernski rząd podaje do pow­
szechnej w iadom ości: iż do wyżej wspomnionego sądu w zyw a się  
kredytor Gabryela i Rudolfa Jennych, kupców niebędących w stanie 
w ypłacenia długów  (n ie sosto ja tje ln ych )  Jakób Jcn n i” m ieszkający  
w Krakowie, dla okazania jemu rachunku z księciem Michałem R a-  
dziw iłem . jako administratorem m ajątku, w yżej wym ienionych Jen­
nych; w terminie oznaczonym w  artykule 2,2.98 tomu X  Zbioru 
Praw' cyw ilnych. Dnia 19 listopada 1849 roku.

(podp. Sowietnik J  a n k u lio , za sekretarza Z agórsk ij 
za naczelnika sto łu  T ro ja n o w sk i.

C E N Y  Z B O Ż A
T a rg o w ic y  p u b lic zn e j w  K lep a c zu  p r z y  K ra k o w ie  w  trz e c h  

gatunkach  prak tykow anego .

W  KRAKOWIE 
dnia 29 i 30  kwiet. 1850 roku.

zp

15H— 15;|—

Inseraty.
Jako najprędszy i najpewniejszy środek przeciwko 

cierpieniom wszelkiego rodzaju 
R h eu m a łyczn ym , S ław ołam u ym  i N erw ow ym

jakoto przeciw
fluksyi, bólu gardła i zębów, cierpieniom stawo- 

łamnym głowy, kolan, rąk i nóg
zapaleniu oczu , szunm-niu i strzykaniu w uszach,  
przeciw boleniu piersi, krzyżów , lęd źw i,  darciu  
w  członkach , paraliżowi, biciu serca i bezsenności

jak najsumienniej poleconemi być mogą 
przez rząd c. k. austryacki uprzywilejowane a kr. pruski dozwolone

G ąlwano-Elektryczne

m u s
Rheumatyzmowe Goldbergera

które jedynie tylko prawdziwe i niepodrobione po sta łych  cenach 
fabrycznych znajdują sie  w zapasie w składzie moim; równie jakoteż

Teymo-elektryczne
PIERŚCIENIE

rozmaitej w ie lk ośc i, przeciwko kurczowi w palcach , drżeniu i o s ła ­
bieniu tychże it«ł. z wybornym skutkiem zastósow ac można.

J ó z e f  B A R T L  w Krakowie, w Tarnowie w aptece M. Hawla,
w  L'zerniowcach w handlu S. Schircha Synów. (6 5 8 -1 )

10

21

23

Korzec p sz e n ic y ................................
„ ży ta  .......................................
„ jęczm ien ia .............................
„ o w s a .......................................
„ ow sa rychliku do siania
„ grochu ....................................
„ grochu do s ie w u .................
„ jęczm ienia dosiew u . . - .
» ja g ie ł .................. ....................
„ z iem n ia k ó w .........................
„ w yki białej ......................

Cetnar s ia n a .......................................
„ s ł o m y ....................................

Garniec spirytusu z opłatą rząd.
„ okowity „ ‘ „
n m asła c z y s t e g o ..............

Kopa jaj k u r z y c h .............................
Drożdży wanienka z piwa marc.

„ „ z piwa dubelt.
Kopa k a p u s t y ....................................

n k a r p ie l i ....................................
Korzec so c z o w ic y .............................

„ ' “'ey .....................................
Koniczyny b ia ł e j ............................

Sporządzono w  biórze Kommissaryatu Targow ego  
Delegowani O bywatele: Kommissarz Targow y

K a r o l  H o f m a n .  W . D obrzań sk i.
A u g u s t  S c h o y .
T o m a s z  Ś w i ę c i c k i .  P sz o r n  Adjunkt.

Gatunek.||ll. Gatunek
od I I  do od

gr :p lSr llz PlS zp

180

do
gr

III. Gatun.
od I I  do

jPlgr zp
-1(18

176

15

15

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  2  m a ja .  Banknoty 90. — Pruski ku­

rant 1 0 4 .— Im peryały ros. 3 4 .2 5 . — Ruble srebrne nowe 101 
Dukaty złp. 2 0 .— L isty zastawne Król. Pols. 1002/3. L isty  zasta­
wne Galicyjskie żądają 1013/4 dają 101.— Cwancyg. stare 105'/2 
nowe 1062/ 3.

K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  3 0  k w ie t n ia .  Metaliki 925/g. — Nowa 
pożyczka 8 1 3/ 4.— A kcye Banku wiedeńs. 1067. — A kcye Kolei żel. 
109 (/,. Agio od z ło ta . 2 5 '/a. Agio od srebra 173/4.

K u r s  w r o c ła w s k i  Z d . 3 0 k w ie t .  Banknoty austryac. 8 6 '/12. Pol­
skie papiery 9 6 . — L isty  zastaw ne Królest. Polsk. 95. Akcye 
kolei żel. Krako. -g ó rn o -sz lą s. 6 9 '/,.

Teatr narodow y. D z iś , po raz pierwszy: Awantur­
nica (la Syrenę tle Paris) dramat w 5 oddzia łach , z fran- 
cuzk iego pp. Cock i Lemoine. Jest—to benefis p. Adolfa 
L in k o w s k i e g o , spodziewaćby się przeto n a leża ło , że choć 
tym razem publiczność hojnie naw iedzi dzisiejszy teatr, 
dając tym sposobem  dowód ży cz liw o śc i, jednem u z naj- 
ulubieńszych artystów naszej sceny.

[685J WOM IHERALIA BZS6HST0WSKA (1 -3 )

w Galicyi w obwodzie Sandeckim w R zcgiestow ie w ytrysk u jąca , zastępująca wody Spaa, R ajsdorf i in: należy do wód zimnych 
k w ask ow ato -so ln o-żelez istych , bez barwy i woni ,  przyjemno orzeźw iających , sm akowitych i burzących na sposób wina szam ­
pańskiego.

Jedyna w swoim rodzaju u nas; działa na układ nerwowy, lim fatyczny i krw isty, w szczególności na
gorączki kataralne, na osłab ien ia  po w ypróżnien iach , p otach , na cierpienia p łuc zad aw ­
nione (kaszel s u c h o t y )  na s łabośc i żo łąd ka , dróg u ryn ow ych , na arthritis (dnę) hemorojdy, 

skrofuły  (zołzy): bysterią , h ip oh ond rią , na w yrzuty  sk ó rn e ,  d ycliaw iezn ość ,  puchlinę  
w od n ą , im w ą tło śc i  po chorobach sylilitycznych.

W oda ta w  sk ładzie swoim wielce różna od Selcersk iej, Szczaw nickiej, Szu linsk iej, Bardyowskiej przedstawia w edług  
rozbioru chemików w  1 funcie, części sta łych

Solanu sody . .
„ potażu 

siarkanu sody 
kw asu źródłow ego  
kwasu krzemionko:

5 ,932 gran 
0,121 „ 
0,120 
0.073 „
0 ,117 „

W ęglanu sody . . . .  6 ,043 gran
e wapna . . . 4 ,3 9 1

” magnezy! . . 1 ,2 0 9
niedokwasu żelaza . . 0 ,183
niedokwasu manganu ślad

Z aszczytne zalety  lekarzy znakomitych jak i liczne św iadectw a dobroczynnych skutków tejże , dowodzą obszernego użytku 
i prędkiego a p r z y j e m n e g o  w yleczenia; przytoczym y z ostatnich w wyjątku następujące ważne co do w yleczenia:

°1) Panie Medwedzki — Kiedy już z w ą tp iłe m /p o  wezwaniu różnych lekarzy, o mojem życiu cierpiąc mocno na p iersi, za
użyciem twej cudownćj w ody do zupełnego zdrowia przyprowadzony zostałem  itd T o m a sz  M oszyński.

23 Czule obowiązek z to z y c  ci dzięki W . Panie, ze tylko przez używanie twej wody 1 kąpieli w R zeg iestow ie . Karol Z a-
charie z mego batalionu do zdrowia przywrócony. R itte r  v . B rech ler  c. k. major Gr. Lein. 3. L. In. II.

3 )  C ierpiący  stan  mojej zony w gw ałto w n y ch  krw otokach^ znanym  b y ł tu w szędzie. L ek arze  radzili jć j używ anie wód 
m ineralnych.

iejscach
cery

V . . | » • - U | t ------ Mwuy y I# ■ O , VMVIII IBIV UlUIWOUnUJ V* WWWV O C 0 n I O tCJ
zalety, z której korzys“*fem  ’ i e  warunkl u pańskich źródeł w sposób tani “i dogodny są zarządzone it°d....

A lojzy R a jn osxek  c. k. Kamer, radca.
K41 IELE (przy Rzegiestowie)

są  przygotowane tylko dla 1 2  familij. byczący  sobie zg ło szą  sie przynajmniej 14 dni naprzód. W iadomość daje się do w ła -  
ściciela  Ignacego Medwedzkfego w 'Maszynie (ostatnia poczta N ow y S ą cz).

W o t l t f  IV n a s z k a r k  pakami lub butelkami są  do nabycia w Krakowie: w Sklepie ubogich, w  sklepie żel: p. Rutkowskiego  
pod Karpiem. Paka obejmująca w iększych flaszek 20  albo 30 mniejszych kosztuje 5 z łr . Przy źródle zaś taż kosztuje 2 złr. 

Butelka w ynosząca I U kw arty lub mniej kosztuje stosunkowo do objętości paki a tern samem i butelki.

ggss:

S P O ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

36 kr.

8T A N  BAROM .
w  m ierze p a -  

ry zk ie j sp ro ­
w adzony do 

0° R eaum ura.

2 ”
1 .
2.

06.
89.
19.

STO P- C IK PłtA  

w edług
R e a u m u r a ,

f i l .

t  7 -
t  B*

3,
1 .
6.

P R R Ż N O ś Ć 
pary wodnćj 
w  powietrzu  

czyli e.

2”

2.
2 .

18.
76.
79.

K IE R U N E K
w ia tru

i
natężen ie .

zpn .zac . s ła b y

n »
zachodni ,,

A T M O S F E R Y .

pog. z chm ur.

n
pochm urno

ZJAW ISK A

n a p o w i e t r z n e

o % 7 drobny deszcz

ZM IA NA

ciąga
od

TE M P E R A T U R Y
w

dnia 
do

1 11.* 7. f i . 0 8.

W  D R U K A R N I  c z a s u .


